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poczytaj sobie 
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Shuty 1/s Masłowska 
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kraina kiczu 

czy polska muzyka opiera się na obciachu? 
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ogromne ollie taił grab przez rurkę, benihanę, pop 
shove ittailgrab, blunt slideto tylko mata próbka tego, 
co pokazał Kulczyn. Wszystkie triki wykonywa! na peł¬ 
nym luzie, bez niepotrzebnego spinania się i zasłuże¬ 
nie wygrał te zawody. ^ 


przyzwoity show. Finał zawodów wynagrodził wszyst¬ 
kie niedogodności z całego dnia. Miał on naprawdę 
niesamowity klimat, odbył się przy sztucznym oświe¬ 
tleniu. Wyraźnie ożywił się wtedy komentujący te za¬ 
wody Pan JWG z Senior Składu, który dał z siebie 
wszystko, aby podkręcić dramaturgię wydarzeń. 
Przy nim wszyscy sprawozdawcy sportowi mogą się 


z'ar: a oczsza czzbza za N ez z zzlazzi za az 

Łukasz Szuba, który zapamiętany został głównie dzię¬ 
ki charakterystycznym lotom nad funboxem i wypro- 
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Temtek Warzecha, PODIUM 
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TDTAL HAŁAS 




CO tó 



Już we wrześniu rozpoczynamy przygotowania do sezonu snowboardowegb. 

A to ze względu na Igrzyska Turyn 2006, w których wystąpi poważna polska ekipa freestylowa, f 
na czele z Paulinci i Mateuszem Ligockimi. W każdym programie spora dawka relacji 
ze snowboardowych spotów na catym świecie - Chile, Kanada, USA. Kończy się amatorski '• 
sezon kiteowy i windsurfingowy - w programach podsumowanie tego, co dziato się przez 
catq wiosnę i lato na akwenach Polski i nie tylko. Oprócz tego: 

deskorolka, wspinaczka, skimboarding, mountainbike, mountainboard, 

a także czysta ekstrema, czyli rajdy poduszkowcowi 


w każda sobotę n -13 

Hanka Dofęgowska i Tomek Burnos 

www.polskieradio.pi/bis bismstilOO 
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TDTAL HAŁAS 


PRODUKCJA 
VOL. 3 

Dcb 

„Produkuję od 2000 roku. Jest to dla mnie 
świetna zabawa dająca jednocześnie moż- 

Dlatego staram się produkować nie tylko 
w czysto hip-hopowym klimacie, bo wy¬ 
chowałem się na zgoła innej muzyce niż 
rap. Eksperymentuję z drumWbassem 
i ambientem. Współpracuję zarówno z eki- 

i i i i 1 

(1 miejsce na Turntable Contest 2005 w kategorii advancement), Ike. Patrząc na jego do¬ 
robek, od razu w oczy rzuca się wszechstronność - wyprodukował cały legał hardco- 
re'owemu warszawskiemu 7ZWM, ale jednocześnie zrobił beat Owalowi ze stajni UMC. 
Na jego podkładzie płynął gustujący w funky hh Jot, ale i trueschooiowa Pierwsza Flotyl¬ 
la. Znakomicie odnalazł się na „Znakach Zapytania" Procenta pośród tłustych brzmień 
Kociołka, Poleją i Malina. Warto więc przeczytać poniżej, w czym gustuje. 


MC's (DJ Krush, DJ Sak, DJ Hide, DJ Shadow). Od kilku lat słucham nałogowo liquid 

cmt.T mmóv: (Lcą 'cm mm UnuiMM. lai.::/- mc Ton ci. 

Mój styl w jednym zdaniu... załóż słuchawki, zamknij oczy i wsłuchaj się w to, cze- 
i i mocomm i > o ^ h „iozone w muzykę. 

Najchętniej sampluje... artystów, który tworzyli w latach 70. oraz polskie solistki 

Beaty oparte na pętlach, to dla mnie... minimum programowe i pójście na ta- 



jakj do tej pory wyszedł spod mojej ręki. 




Moi trzej ukochani producenci, to... Premier, Pete Rock i Embee. 

Moi trzej znienawidzeni producenci... „Gniew jest zaczynem niedorzeczności" 
i T i :■ - i mm v' uv. - mmm Ii kaleczy muzykę. 

Hip-hop instrumentalny jest dla mnie... sposobem wyrażenia siebie poprzez 
muzykę i pokazania swoich umiejętności, swojej kreatywności i pracowitości 


-------z... Freemanem. 

0 brzmieniu francuskiego hh mogę powiedzieć, że... chciałbym kiedyś mie|| 
tak soczyste stopy i werble jaklogilo. 


ih angielskiego mogę powiedzieć, że... a 


przedmieściamTLondynu. 

Mając beaty Marley Marla i Large Professora wybieram... jako że gram od kil¬ 
ku lat i bez winyli nie wyobrażam sobie nawet jednego dnia, to zdecydowanie Marley 
Marł - „Can we hear a funky fresh scratching again?” 

Mając beaty Pete Rocka i Premiera wybieram... obaj są fenomenalni, ale wy¬ 
bieram Premiera, ponieważ jest mistrzem diggingu i głębokich brzmień. Przy jego mu- 
, h i e h - 1 , - u 

Mając beaty RZń i El-P wybieram... RZA, żeby poczuć dawkę zaszumionych sam- 

:!i ' mmoTmmommmm' r (mmm omI cmmm -vck. 

Nigdy nie zrobiłbym beatu dla... pieniędzy. 




X-ECUTI0NER5 


Zbudowane ze skreczu? 

X-Ecutioners zrobili tyle dla popularyzacji i rozwoju praktyk turntablistycz- 
nych, że zupełnie nie razi to, iż pod własnym szyldem wydali album „Scratcholo- 
gy", rozpoczęty zresztą intrem „What Is A Scratch?” w ich wykonaniu. Trudno 
traktować to jako pychę, to po prostu świadomość własnych dokonań i własnego 
miejsca w historii. Z drugiej strony X-drużyna rozprzedaje legendę. 

Swoją drogą „Scratchology” jest imponującą lekcją. Mamy Grand Wizard 
Theodore'a, wynalazcę skreczu. Mamy Grandmastera Flasha z jego „wściekłą piąt¬ 
ką" i „przygodami na stalowych kołach”, które wg Roba Swifta są „Pierwszym na¬ 
graniem zorientowanym na skrecz”. Jest oczywiście Grand Mixer DXT, który 
na płycie Hancocka pierwszy raz połączył tak mocno świat'jazzu i dj'ingu. Kawa¬ 
łek „Rock it" znajduje się na płycie „Futurę Shock” i rzeczywiście dla ówczesnych 
odbiorców mistrza musiało to być Szokiem. Pojawiają się tytani pokroju lnvisibl 
Skratch Piklz czy The Beat Junkies. Widać, jak beatmaking Pete Rocka i Premiera 
rodził się z ich własnych dj'skich talentów, ponieważ jak to. mówi Total Eclipse 
„zajebiesty DJ to ktoś, kto umie ciąć, rozwalać imprezy i... produkować zajebiste 
beaty". W nagraniu 3rd Bassa uwieczniono nawet Supermen, ekipę, która zmoty¬ 
wowała dj'ów z obecnego X-Ecutioners do stworzenia X-Men, by móc powalczyć 
poprzez gramofony. Oczywiście, można narzekać - jak to możliwe, że nie ma 
„Three mc's and one DJ” Beastie Boysów z udziałem fenomenalnego kosmity 

i 1 mi u U , v: _ , i mm i i juz zaczęło o nim zapomi¬ 
nać. Gdzie jest „Pump me up”, z zupełnie komercyjnego albumu Willa Smitha, 
w którym Jazzy Jeff przeprowadza przez świat gramofonowych ewolucji mając 
w swoim raperze umiejętnego konferansjera? Gdzie jest coś od Jurassic 5, druży- 
m. 1 r i , iliChool a ia pokładzie ma dwóch speców 
od winyli, w tym samego autora szóstej „lekcji" - Cut Chemlsta? I skoro płyta de¬ 
dykowana jest Jam Master Jayowi, „najbardziej wpływowemu dj'owi w hip-hopie”, 
to czemu nie ma próbki jego talentu? Tak to jest z X-Ecutioners, goście niby nie 
do wyjęcia, ale wybierający cokolwiek dziwne ścieżki. 

Włączamy „Revolutions", ostatnie fonograficzne dziecko grupy powite 
w 2004. Słyszymy radosny rock w dzikim tempie z wokalem puszczonym przez 
dziwny filtr (kawałek z AnikkeJ, rock tak nafaszerowany elektroniką że ledwo oddy¬ 
cha („Cmon”), agresywny numer który mógłby się znaleźć na soundtracku 
do „Judgement Night” („Let me rock”), brudne, przytłumione gitary w kolabora¬ 
cji z Cypress Hill, czy wreszcie zderzenie „nekromaniakalnego psychola" (jak 
pieszczotliwie nazywa Roba Zombie Glub z S33) z lirycznym nadwrażliwcem SJu- 
giem, oczywiście na tle kąśliwych riffów. To zupełnie wystarczająco, żeby fan hip- 

ling Stone'a” piszącemu już o poprzedniej produkcji, iż wszelkie egzotyczne 
nieraz współprace „ujawniają jeden fatalny feler w formule albumu: Cały sprowa¬ 
dzony hałas czyni delikatne rutyny dj'ów beznadziejnie niewyraźnymi”. Niestety, to 
numer z Linkin Park i Wayne'em Statikiem ze Static-X, a nie świetny kawałek z Lar¬ 
ge Professorem okazał się wtedy wytyczną na przyszłość. Po drodze trafił się ge¬ 
nialny projekt z Pattonem, ale generał miał koncept, nawiązał dialog i utrzymał 
chaos w ryzach. Zaś po albumach X-Menów słychać tylko „turntablism zreduko¬ 
wany do minimum. Ograniczyli swój wpływ do zadziwiającego minimum, które ka¬ 
że ci się zastanawiać, dlaczego nazywają to swoim albumem". Diagnoza Tadah 
z Urban Smarts jest tu niestety trafna. 

Ma też rację w jeszcze jednym. Total Eclipse, Rob Swift i Roc Raida (bo Mi- 
sta Sinista niestety odszedł) to team, który warto zobaczyć na żywo, bo dokonują 
cudów. Ale turntablism odarty ze sfery wizualnej i możliwości obserwacji dj'a wy¬ 
dobywającego z biednego technicsa piski i zgrzyty nie przekonuje. Kiedy zaś jest 
odarty z głębokich basów, kiwających łbem perkusji i podnoszących ciśnienie 
sampli, a przy tym traktowany jak przyprawa wręcz zniechęca. X-Ecutioners za¬ 
wsze umieli dobrze sprzedać swój wizerunek, ale to właśnie ten punkt, w którym 
zaczynają rozprzedawać swą legendaroość. I bledną. 
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4. APPLESEED (1988) 


5. KSIĘŻNICZKA 
MONONOKE (1997) 

Konflikt między przemysłem a sitami natury nie 
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Wielki konkurs 
bJEŻcie nagrody 
rozwiązany!!! 


Marcin Sapieja. 
Piotr Ciesielski, 
Martyna ’ " 
Rafał Ryt 


Rafał Pawlak, Warszawa 
Gabriel Radko, Rzeszów 
Agnieszka Trymerska, Sztur 
Ela Urbaniak, Chyby 


Mateusz ^Mazurkiewicz, 




























IEXKLUSIV 


wyróżnia! 


■ Karolina Marchlewska i Vudu, Trójmiasto 

Kim jesteś? graficzką z gtową w chmurach 
W co wierzysz? w voodoo i dobry smak 
Co czytasz? EXKLUSIV, miesięcznik dla ludzi z pasją, 





















MMV 



txt: Rafał Skarżycki gfx: Tomasz Lew Leśniak 






















c.d.n. 


























































































































I PUBLIC ENEMY #1 


B. Corning", nie zawiedzie żadnego fana tego świetnego emce. Poza czę¬ 
ścią skitów, w których Beanie popisuje się jedynie;wymyślnym darciem ja¬ 
py i żonglerką przechwałkami na zmianę z przekleństwami, wydawnictwo 
trzyma naprawdę dobry poziom, a w kilku momentach temperatura zbliża 
się do niebezpiecznie wysokiego poziomu. Jest, gdy Green Lantern miksuje wersy Sigela z „Hail Mary" 
2Paca i bitem do „Locked Up” Akona, a dokłada do tego wokale 50 Centa i Biggy'ego - uff, mocny ka¬ 
wałek! To samo można powiedzieć o „I Gotta Have It” z Peddi Crackiem i rewelacyjnym Twistą, a także 
Ji. I - i M ;.r: . C - ' mm :: mm: : r mim i mmm' i L.iyszzi i [13 Jadę. Poza tym, 

j mnóstwo znanych już wcześniej bitów, dobrych wersów i ciekawych blendów. Fani Sigela mogą brać 


HELLCAT / SONIC 

Punkowa agresja, folkowa rzewność, pot, łzy, krew i whisky to główne 

k 1 1■ 1 ii mmm mcks '.mmmmm: .. m milimisk m Inimlmym'.! 

I z Dropkick Murphys. O ile poprzednia płyta, „Blackout”, ujawniała bardziej 
folkowe oblicze formacji z Bostonu, tak „The Warriods Codę" jest idealnym 
wypośrodkowaniem między gitarowym łojeniem a bardziej tradycyjnymi 
1 dźwiękami. DKM gra z impetem, który podwiewa w górę ludowe kilty, 
a członkowie zespołu potrafią ryknąć gromko niczym chór irlandzkich wielorybników. O folkowym rodo¬ 
wodzie muzyki bostońskich „Ajriszów” przypomina instrumentarium (oprócz gitar i bębnów, także dudy, 
^Oicec". u.„mi. mmmm mmmmm i mim. mi ej mm ik; mi ml a ml im mmammmm ..Capia,n Cm m <m- 
chen”, liryczne „The Green Fields of France”, „l'm Shipping Up to Boston” Woddy'ego Guthrie’ego, „The 
Auld Triangle" Brendana Behana) ubarwiających autorski repertuar. Główni autorzy piosenek, Al Barr 
i Ken Casey, nadal deklarują dumę ze swoich irlandzkich korzeni i robotniczego pochodzenia, ale nie 
trzeba być niebieskim kołnierzykiem z Bostonu, aby docenić pozytywną, budującą energię bijącą z ich 
muzyki. „The Warrior's Codę" to kapitalny album, który sprawdza się, zarówno jako podkład do żywioło¬ 
wego pogo, jak i nostalgicznych rozmyślań z buteleczką Guinessa w ręce. Folk punkowcy z DKM grają 
świetną muzę, sprawiają wrażenie przesympatycznych ludzi i w dodatku kibicują tej samej drużynie pił¬ 
karskiej, co ja. Jak zatem mógłbym ich nie lubić?:) Polecam, ta płyta rządzi! /SBTN/ 

























AL RE ADY PLATINUM 

1 TTAR TRAK/ GEFFEN 

Umówmy się tak - jeśli ktoś sprzedaje na ulicach bez promocji dziesiątki 
jj tysięcy egzemplarzy niskobudżetowych demówek i roPksię.o nim na tyle gło- 
■ śno, że podkupują go do swojego labelu The Neptunes, a wychwalają nawet za- 
H deklarowani undergroundowcy - ten ktoś nie może być przypadkowym wystrza- 
Łl sezonu,. Slim Thug, gwiazda sceny z Houston, sam siebie- obwotuje 
.mm:m m ;/mż . p: ■.■.ys:joh?.’i. ..A rea:y Pia:mum" rr.o-'T,5 m/' 
r „,...ym, że coś w tym jest. Tematami, jakie porusza, wnioskami, do jakich dochodzi Slim Thug z pewnością 
Airryk: r.ie n - ’ : '.'.mmmm: c m mwm mmmmA e a rl: ir: ych mmm a mmmmm o mmmm.: u a 

wielkiego znaczenia, bo chyba nikt od dirty southu nie oczekuje pożywki mentalnej. Za to jego.głos, siła, flow 
(choć niestety za bardzo się nim nie bawi) płynące przede wszystkim z ogromnej postury nie pozostawiają 
obojętnym. Szczególnie, że prezentuje je na doskonałych bitach, nowoczesnych, syntetycznych, doskonale 
zaaranżowanych i dopracowanych syntetykach. Tego oczywiście można się było spodziewać, skoro połowę 
tracków zrobili The Neptunes, czuwający też nad całością materiału jako producenci wykonawczy. Po raz ko¬ 
lejny nie zawiódł Jazze Pha, dwie jego produkcje zdecydowanie dodają blasku całości. Zatwardziali trusku- 
o ; .'v :j v' :mmi s mcm, sij spmr. a a „A >m: y F gt nirn" u \m a: a aaaary aaajca ca. a krążek, co jedna z najlep¬ 
szych płyt 2005 roku jak na razie. Calak 


SANCTUARY RECORDS 



_k, jak można było się spodziewać: kolejna płyta z tej samej stajni, op 

ta na podobnych beatach, podobnych patentach, powielająca to, co słyszeliśmy 
już chociażby na obu płytach Parszywej Dwunastki. Nawet skity są niemal iden- 


na „Handicap Circus” znajdziecie kilka fajnych utworów. Wyróżniają się „Bad Day” produkowany przez 
Erica Sermona i „Porno Bitches” z gościnym udziałem Big Boia z Outkastu. Może jeszcze „Hip Hop”, nieco 
monotonny, ale z dobrą zwrotką Eminema oraz „Nuthin At Ali”, gdzie D-12 występuje w niemal pełnym skła- 



?as przez ostatnie 8 lat stat w miejscu. Fani Sokota, Pono, Wigora, M< 


'śl, w sposób oczywisty, bez refleksji, czy fajnie brzmi, czy jest 


ko jedzie na werblach, rym jest nawarstwiony, a metafory ciekawe - „rencistów w kierpcach” zapamiętamy 
: c m c loco I n -cc mmc. I m co 1 1 | i .o smrn ” o u rc u / 11 f n T im k v, nu 
z eciem peciem / coś pozorujecie / cwaniakujecie (...)/Siwy na nią leje/ Koras na nią szcza/ każdy udaje, że 
la kcoc CO okę cc o ri'o poloc'. J komentuje się samo. 

Za produkcje (poza trzema mato wnoszącymi remiksami) odpowiada Szyha. Są cięższe niż zazwyczaj 
. : g, oryginalne, w wypracowanym przez siebie stylu. I fatalnie brzmiące. Nie chodzi o brud, bo ten by 



Druga płyta Anti-Flag ukazała się pierwotnie w 1999 roku. Kiedy dwa lata 
później doszło do zamachów 9/11, wiele sklepów wycofało „A New Kind of Ar- 
I my” ze sprzedaży. Powodem była okładka z odwróconą flagą i „godząca 
■ w amerykańską rację stanu" nazwa. To wszystko juz historia. W międzyczasie 
I Anti-Flag wyrosło na jedną z najpopularniejszych i najbardziej rozpolitykowa- 
* nych załóg punk rockowych w USA. Z myślą o wiernych sympatykach (choć 
nie tylko) punkersi z Pittsburgha przygotowali reedycję swojego drugiego albumu nakładem własnej wytwór¬ 
ni, A-F Records. Nad „A New Kind of Army” nie ma się co rozwodzić. To właśnie na tej płycie załoganci z An¬ 
ti-Flag zachęcali do zaciągnięcia się do „armii nowego typu”, w której służyć mieli ludzie „zbyt mądrzy, by 
zabijać”. Ich melodyjny i dziarski punk rock z zaangażowanym przekazem nadal potrafi porwać o każdej po¬ 
rze dnia i nocy, a takie piosenki jak „Tearing Everyone Down”, „Free Nation?” czy kawałek tytułowy to już kla¬ 
syki. Jeśli ktoś interesuje się muzyką alternatywną, powinien znać ten krążek. Już teraz jest to absolutny ka¬ 
non punk rocka. /SBTN/ 
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LE MAOUIS - FIVE YEARS 

LE MACJUIS/ KARTEL MUSIC 

Elegancko, ekskluzywnie wydana kompilacja prezentująca to, co najlep- 

■ szego w ciągu pięciu lat działalności labelu Le Maquis wydali związani z nim 

■ artyści. Mamy w tej grupie tak uznane postaci światka nu-jazzu, loungu czy też 

■ świeżej, poszukującej elektroniki, jak Metropolitan Jazz Affair (kapitalne „Cha- 

■ sing Places”), Zebraville, The Weatherman i Klement Julienne. Całość utrzy- 

■ mana jest. w przyjemnym, relaksującym klimacie i jako taka może stanowić 
bardzo sympatyczne tto do prący bzy też miłego spotkania. Kawałki nie odbiegają od siebie zanadto tempem 
i są dobrze ułożone, a to duży atut. Jako bonus coś dla oka, mianowicie dvd, na "' 


ELECTRO JAZZ DIVAS VOL. 2 

WAGRAM/ SONIC 

Umieszczenie na jednym krążku nagrań, w których swój niezwykły wokal¬ 
ny talent ukazują m.ln. Fontella Bass, Chaka Khan, Alison Crockette, Billie Ho- 
lid.ay, Norah Jones i Navasha Daya to kapitalny pomysł dla wszystkich cenią¬ 
cych w muzyce ciepło, zmysłowość, delikatność, a nierzadko również typowo 
damski pazur. Szczególnie, gdy damy te słyszymy w utworach wyprodukowa¬ 
ny:/ Ji - ■ .-i-:: i jsr b i'/;. n ■ i !.// s i k n/j./ James Hardway, Nicola Con- 
te, The Cinematic Orchestra, Sylk 130 (projekt zaaranżowany przez King Britta z udziałem m.in. Jamaalade- 
ena Tacumy i ?uestlove'a) bądź Koop. Siedemnaście tracków, siedemnaście kobiecych głosów, siedemnaście 
różnych muzycznych doznań na bardzo wysokim poziomie estetycznym. Calak 
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| FERRET MUSIC 

W cechu hardcore'owego rzemiosła Madball jest mistrzem i choćby z te¬ 
go powodu ciężko go krytykować. „Legacy", siódma płyta nowojorskich cięża¬ 
rowców może sprawiać wrażenie repetytorium z poprzednich albumów, ponie- 
'■ " i i i _ lid - i dobrze znany: potężne 

■ brzmienie, rzeźnicze riffy, mocny wokal Freddy'ego Crfciena i - pomimo całej 
“ tej kostropatej powierzchowności - spory potencjał przebojowości. W zestawie 
czternastu krótkich i zwartych, trafiających „między oczy” kawatków-petard nie brak ani hymnów napisanych 
jak gdyby z myślą o wspólnym sing-a-long z publicznością, ani rodzynków takich jak piętnastosekundowa mi¬ 
niaturka „Hardcore Pride” i zaśpiewany po hiszpańsku, rewelacyjny „100%” (e _± - 

preśente). Tyle że do takich zagrywek Madball też zdążył już przyzwyczaić. 

No dobra, nie jest to może nic rewolucyjnego, ale od nowo’ 
zmian w stylu i odkrywania nowych muzycznych wymiarów. M; 
mos,t pomiędzy old school i new school HC. Zadanie to wyc'“ J 
chyba najlepszy album W‘ich dorobku. /SBTN/ 
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Mogłoby się wydawać, że wzięła się doi 



alu „Dark Angel”. I 

ała młodą panią choreograf walczącą o swoje miej- 

ną udaną produkcją. Jednak nakręcony w tym samym roku 
„biowniK snów” udowodnił, że Alba ma spory potencjał dramatyczny i jest 
naprawdę obiecującą aktorką. Zresztą sama postanowiła podwyższyć 
swoje możliwości i udała się do Atlantic Theater Company, szkoły aktor¬ 
skiej założonej przez wybitnego scenarzystę i reżysera Davida Mameta. 

dwóch komiksów: „Sin City” Franka Millera i Roberta Rodrigueza oraz „Fan¬ 
tastycznej czwórce". W „Mieście grzechu” zagrała Nancy,*™'-'"-'- u 

Skurnym klubie, niegdyś ‘ ““ 




ta Redforda, choć wcześniej już pojawiała się w licznych filmach, ale raczej 

bez^Macauleya Culkina^a^szczęście). No cóż, jak się ma 13 lat, to ról się 
nie wybiera... 
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informacje dotyczące zamieszczenia loga (tel. 0-prefix-22 825 49 07) 
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HALUOWEEN SPECIAL 

BUSTARHYMES/PRAKT1K/WWO/CIARA 

! MARADONA / REDMAN i STEVIE WONDER / ROB ZOMBIE | 




< A_ 

NEW MODELARMY/ANDRZEJ PIUPiUK/WOLUERINE 

CASSIDYIDROPKICK MURPHYS FEAR FACTORYICHIMAIRA HERBAUSER 
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